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Okólnik o hodowaniu zabójczych  zarazków.

B E R L IN , 15. 10. Dzięki p rz y 
padkowi dostał się do rąk  jednego 
z dziennikarzy zagranicznych ta jn y  
okólnik o niemieckich przygotow a
niach do wojny hakterjologicznej 
Okólnik ten, krążący w odpisach w 
kolach dziennikarzy zagranicznych 
i dyplom acji, wywołał niesłychaną 
sensację.

W pierwszych dniach września 
in s ty tu t im. R oberta Kocha rozesłał 
,,ta jn y  okólnik o kodowaniu zaraz
ków wywołujących chorobę"

T a jny  okólnik in sty tu tu  Kocha 
zawiera ściśle opracowane „recep
ty" na w ytw arzanie różnych zaraz 
ków w yw ołujących choroby epide
miczne. Są tam  wskazówki, jak  wy 
fwarzać bukterje tyfusu, cholery, 
tężca iid . Ścisłe przepisy pouczają 
jak  należy chronić te kultury zaraz 
ków przeciw gorącu, zimnu, oraz 
wysychaniu. T ajny  okólnik dzieli na 
okowo w sposób następujący  uży
cie bak tery j:

1) W ojna bakterjam i ze samolo
tów.

2) W ojna b ak te rjam i, na tyłach 
frontowej.

3) W ojna bakterjam i n a  tyłach 
nieprzyjaciela.

Poza tern hodowla baktery j po
dzielona jes t wedle kategorji: zatru 
wanie wody, zatruw anie pow ietrza 
i zatruw anie środków żywności.

Do szystkich tych kategory j po
dane są dokładne przepisy, Określa 
jące szybkość działania odnośnych 
bak tery j.

Poleca się zatruw anie wody za
razkam i ty fu su  i para ty fusu . P o 
w ietrze ma być zatruw ane b ak terja . 
*ni cholery i grypy.

N ajw iększy nacisk położony 
je s t na przygotowyw anie bakte- 
ry j nadających się do walki „na 
tyłach nieprzyjaciela".

W am pułki z tem i bakterjam i 
mają być uzbrojeni szpiedzy, którzy 
w m iastach powodować m ają zatru 
:-ie mięsa i środków żywności. Jeden  
jedyny  człowiek może zniszczyć za 
pasy  mięsa, rozpuszczając odpowie 
dnie zarazki w rzeźni.

W  szczególności ta jn y  okólnik 
opisuje działalność zarazka „Botu- 
tinus“ który — wedle okólnika — 
odznacza się następującem i zaleta
mi:

„Zarazek „Baccilus Botulinus" 
(zarazek śliniankow y) odznacza się 
tern, że rozw ija się również przy 
zupełnie herm etycznem  wypom po
waniu pow ietrza w środkach żyw 
ności oraz konserwach, przyczem 
zewnętrznie nie da się zupełnie roz
poznać zarażeniem  żywności ani 
przez zapach, ani przez wygląd".

Dla walki na  froncie pociski łado 
wane były bakterjam i zarażającem i 
rany, a przedewszystkiem  zarazka
mi tężca.

T a jny  okólnik in sty tu tu  im. Bo 
berta  Kocha u jaw nia  nam gorączko 
we przygotow ania Niemiec do zbro

jem a  się w dziedzinie środków wo- li n ietyłko gazam i trującem i, ale 
.lennych najbardzie j barbarzyńskich również chwycą się bak tery j, by w y  
Nie u t o .  TOłtphwofei, i ,-,v razie trawaS n iep b y jae ie la  i
w ojny Niemcy będą się pc.dugiwa- wać masowe zarazy.

Krwawe rozruchy uliczne
w Nowym Jorru.

NOW Y JO R K , 15. 10. W dniu 
wczorajszym  doszło w N. Jo rk u  do 
poważnych zaburzeń ulicznych, wy 
wołanych przez komunistów.

Około 5.000 rozagitow anych ro
botników zgromadziło się przed 
gmachem kierownictw a N. R. A. 
(kom itet rządow y dla odbudowy 
gospodarczej k raju ), dom agając się 
natychm iastow ej w ypłaty zasiłków, 
Ody na m iejscu zjaw iła się policja, 
dem onstranci przypuścili szturm  na 
budynek, przyczem kilkudziesięciu

osobnikom udało się w targnąć  do 
wnętrza.

Między policją a  napierającym i 
na n ią  tłum am i doszło do ostrego 
starcia, w czasie którego policja 
zmuszona była do użycia broni p," 
nej. W śród dem onstrantów  kilkami 
sęie osób jzostało poważnie zranio
nych. W reszcie policji udało się roz
proszyć tłum i przywrócić spokój. 
Dokonano kilkudziesięciu areszto
wań.

Katastrofa lotnicza
TORUŃ, 15. 10. Obok lotniska 

4 pułku lotniczego w Toruniu wyda 
rzyła się w p iątek  w godzinach po
południowych ka tas tro fa  lotnicza. 
Samolot m arki „B raguet" z 2 p. lot. 
w K rakow ie, biorący udział w jed  
nej z konkurencyj, odbywających 
się obecnie międzypulkowych zawo 
dów lotniczych w locie okrężnym  
dookoła Polski, z nieustalonych na
razić przyczyn runął w czasie lądo 
w ania z kilkudziesięciu m etrowej 
wysokości na ziemię i uległ komplet 
nemu rozbiciu.

Z pod szczątków samolotu wy
dobyto załogę w osobach ppor. ob
serw atora Dąbrowieckiego i kapra  
la pilota Rożka, k tórzy odnieśli cięż 
kie obrażenia ciała. Rannych lot
ników odstawiono niezwłocznie do 
wojskowego szpitala  okręgowego i 
udzielono im pomocy lekarskiej. 
S tan  ich zdrow ia w dniu wczoraj
szym popraw ił się znacznie, tak  że 
narazić żvciu ich niebezpieczeństwo' 
nic zagraża.

 :0 :  ~
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WARSZAWA 15.10 (w.Ł). Dziś roze
grany został w Warszawie miądzypan 
fitwowy mecz piłkarski Czechosłowa
cja — Polska zakończony zwycięstwem 
gości w stosunku 2:3.

Zeznania zbrodniarza Maiisza
K RAK ÓW , 15. 10. W czoraj bie 

gli psychjatrzy  prof. O lb rych t'i dr. 
Jankow ski przeprow adzali' badanie 
stanu  umysłowego M arji Maliszo- 
wej.

W celi więzienia w sądzie okręgo 
wym trw ało badanie od godz. 8-ej 
rano do 2-ej popołudniu. W toku ba 
dań biegli zadawali M aliszowej sze 
reg  py tań  odnoszących się do je j ży 
cia pryw atnego od lat najm łod
szych aż do okresu kiedy poznała 
Maiisza. Spraw a zbrodni przy idicy 
Pańsk ie j nie było dotychczas przed 
miotem rozmowy.

Na pytan ia  Maliszowa odpowia 
dalą jasno i spokojnie, znać jednak 
że jest zrezygnow ana i przygnębia 
na. W odpowiedziach je j przebija 
chęć u łatw ienia biegłym  zadania i 
nie czynienia im trudności w zbada
niu je j stanu umysłów. Dalsze bada 
nie będzie się odbywało pomimo 
dnia świątecznego w dniu ju trz e j
szym.

Badanie M aiisza jeszcze się nie 
rozpoczęło, gdyż przebyw a on na ra

Malisz bawił sią w Sosnowcu
zje w aresztach policyjnych i dopie 
ro  wieczorem odstaw iony będzie do 
więzienia sądowego. J a k  się dowia 
dujem y rozpraw a przeciw Mali- 
szom odbędzie się defin ityw nie w 
środę 25 października rb. Term in 
rozpraw y pozostaje w ścisłym zwią 
zku z procesem łapanowskim , kto; 
y tym  tygodniu zortmiie zakończo
ny. Przewodniczącym  w procesje 
doraźnym  przeciw Malisźom będzie 

• wice — prezes sądu okręgowego dr. 
K rupiński, obecny przewodniczący 
w procesie łapanow skim  i jeden z 
votautów  w procesie Gorgonowej, 
k tóry  ustąpił wówczas po kilku 
dniach rozpraw y na  skutek choroby. 
Sędziowie votanci w procesie do
raźnym  nie zostali jeszcze ustaleni.

J a k  się dowiadujem y, areszto
wanie M aiisza mogło było nastąpić 
już w. dwie godziny po dokonaniu 
m orderstwa. Malisz po porzuceniu 
na Błoniach krakow skich torby li
stonosza i zakrwawionego płaszcza 
wyjechał jak  wiadomo taksówką do 
Krzeszowic. Tu zapłaciwszy szofe-

Tragiczna śmierć zakochanego wieśniaka
CZESTOCHOW A, 15. 10. Wieś 

Brzeziny Małe była wczoraj te re 
nem okropnego wypadku. Oto 24 
letni parobezak Józef Chojnacki, 
m iał nodawać swej narzeczonej sło
mę w snopkach ze strychu; zaled
wie jednak wieśniak wszedł n a ' 
strych, znajdu jący  się nad oborą,

począł przekom arzać się z dziewezy 
ną, w skutek czego stracił równowa 
gę, jedna z desek obsunęła s;ę, a 
Chojnacki spadł z wysokości k ilku
nastu  metrów na brukowane podwó 
r ze. Ni ęgzczęśl i wy poniósł śtóierć ha 
miejscu.

row i 30 zł. udał się do m iar4 
U szedł do sklepu niejakiego Kr. 
m arczyka, gdzie zakupił różne a rty  
kuły  spożywcze. Po posileniu sir 
■wyjął z kieszeni plik banknotów 
100 zlotowych i wręczył je  kupcowi. 
K ia  m arczyka zdziw iła tak  wielka 
ilość banknotów 100-złotowych, to 
też natychm iast zameldował o tein 
na , posterunku policji. M aiisza już 
nie było, albowiem drogą okrężną 
udał się na dworzec, gdzie wsiadł do 
p r-iągu  i w yjechał do Kalowm.

W  ciągu godzin popołudniowych 
M alisz , ^przesłuchiwany bvł prm z 
sędziego -śledczego i prokuratora. W 
zeznaniach swoich powtarza on zna 
ne już szczegóły swego życia p ry 
w atnego. Przechodząc do duć osta t
nich mówi: „Nie mogłem wiecej pa 
trzeć jak  biedujem y. Chciałem tą 
zastrzelić i sam popełnić s.pnubói- 
stw o“. Nie miął iednak odwagi i po
stanow ił dokonać napadu  *-si nnkor 
w ego.

< *  *  *

Malisz w czasie pobytu w K ato
wicach odwiedzał również i Zagłę
bie. N a dwa dni przed aresztow a
niem M alisz w raz z nieznanym  j a 
kimś osobnikiem odwiedzał res tau 
racje  w Sosnowcu.

Malisz wchodził na  salę z w ali
zeczką w k tórej miał zrabowane pie 
niądze. N ikt nie przypuszczał jed 
nak, że elegancki młodzieniec popi
ja jący  wesoło wódeczkę jest tym  o- 
hydnym  zbrodniarzem.
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WRZÓD PĘKA
Uwagi o wystąpieniu Niemiec z iigi narodów.

K R O N I K A
KALENDARZYK

H isto rju  „w spółpracy44 Niemiec 
a ligą narodów  od czasu p rzy jęcia  
icli do ligi narodów  i uhonorow ania 
stalom  m iejscem  w radzie ligi to  pa 
smo nieprzerw anego szantażu. Od 
r, 1P2Ó, a więc od czasu przyjęcia 
Niemiec do ligi narodów m ocar
stw a koalicyjne, k tóre wojnę z 
Niemcami w ygrały , cofały się stale 
w ydając  z rąk  jeden a tu t po d ru 
gim. Z warunków, jak ie  Niemcy mu 
-siaty podpisać w traktacie w ersal
skim  znikał jeden po drugim . Wie! 
kie odszkodowania pieniężne, 
zm niejszając je  rokrocznie,  ̂ um ia
ły  Niemcy zrzucić z siebie, ł  rancja  
opuściła na szereg la t przed u p ły 
wem trak tatow ego term inu  okupo 
w ane te ry to rja  nad tlenem .

W szystkie te u stępstw a  umiała 
dyplom acja niem iecka w yjednać i 
wyszachrow ać, stosu jąc system  
ciągłego szantużu ,ciągłą groźbą 
zwycięstwa nacjonalizm u w Niem
czech. S tresem ann. m inister spraw  
zagranicznych Rzeszy doprowadził 
m etodę tych w ynurzeń do p raw dzi
wego kunsztu.

K oalicja  ustępow ała, ale w ślad 
za ustępstw am i bynajm niej nie za 
znaezał się w Niemczech duch poro 
zumienia ipaeyfiztnu lecz przeciw 
nie rosły  a p e ty ty  w zbierała fa la  od 
wetowego nacjonalizm u. System  u- 
stępstw , system  Locarna został uko 
ronow any trium fem ... h itleryzm u 
w Niemczech.

Z tą  chw ilą w mózgach mężów 
s ta n u  E u ropy  zaczęła św itać myśl, 
że m etoda stosow ana wobec N ie
miec, m etoda ciągłych ustępstw  nic 
p .-owadzi do celu. Zaczęto przekony
wać się,-że jes t to m etoda sam obój
cza. m etoda podw ażania gm achu 
pokoju, okupionego hekatom bą 
krw i i m ienia w w ojnie św iatow ej.

Z przyjściem  do władzy H itle ra  
żądan ia  niem ieckie oczywiście n ie 
zm alały, lecz jeszcze bardziej wzro 
sty. Zm ienił się rów nież barcizo jq - 
zyic uypiom acji niem ieckiej, sta jąc  
się  coraz bardziej tw ardy  i coraz 
bardzie.j opodyktyczny, Ale za ra 
zem brakło już Niemcom a tu tu  n a j
ważniejszego. Nie było już czem 
straszyć, ho najw iększe , straszyli 
ło“, jakiem  operow ali dyplomaci 
niem ieccy „republikańskiego14 auto 
ry te tu  stało sią ciągiem. H itle r  i 
h itleryzm  rządzili w Niemczech i E 
u ropa spojrzała „straszyd łu44 w o- 
ozy.

Spojrzaw szy zaś .zaczęła sobie u 
sw iadam iać, że tego „smoka44 nie da 
się  już ugłaskać dalszemi ustęp
stw am i, bo byłoby to równoznaczne 
z... kap itu lacją. Gdy tedy Niemcy 
zaczęły się jaw nie zbroić i gdy za
żądały  oficjalnego przyzw olenia 
dla fak tów  dokonywanych, układni, 
cierpliw i i ustępliw i dyplomaci 
F ra n c ji, A nglji i innych państw , 
n ie chcąc popełniać h a rak iri na dzie 
le pokoju w ersalskiego musieli po
wiedzieć: „dosyć44.

S tało się to w łaśnie wczoraj w 
ienewie na konferencji rozbrojeniu 

wej. Rozhukane, rozkapryszone 
Niemcy Hitlera odpowiedziały na to 
bu tn ie  w ystąpieniem  z lig i naro 
dów. A ktow i zaś tem u tow arzyszy 
wewnątrz Niemiec nowa m askara
da w iście hitlerow skim  sty lu . Oto 
równocześnie z w ystąpieniem  z ligi 
narodów rząd hitlerow ski zarządzi 
rozwiązanie... R eichstagu i rozpt 
sanie nowych... wyborów do... Reich 
stagu.

Wiadomo już zarazem, czemu 
m a służyć ta „wyborcza44 maskara
da. Oto naród niemiecki w nowych 
wyborach ma „zatwierdzić44 butne 
postępowanie hitlerowskiego rządu

Heca zgoła zbyteczna. „Z wy cię 
sk i“ i to w  „przygniatającym44 pro
cencie wynik „nowych41 wyborów 
do Reichstagu i „zaakceptowanie44 
tą droga „łinji44 politycznej H itle

ra  nie ulega przecież żadnej w ątpli 
w ości. W ynik „wyborów4* można 
zgóry przewidywać. Ich tedy „triu  
m falnym 44 wynikiem  H itle r  nikogo 
nie zaskoczy ani nie oczaruje.

W ystąpienie Niemiec z lig i n a 
rodów oczyszcza nareszcie sytuację. 
N abrzm iały wrzód zaczyna pękać. 
N arody przez długie la ta  szantażo
wane zaczynają odzyskiw ać p rzy 
tomność i świadomość, sw ojej roli i 
sw ej odpowiedzialności.

T eraz  chodzi o to tylko, by pań
stw a, pragnące u trzym an ia  i zabez 
pieczenia pokoju w E urop ie  wy
trw ały  w czuinośei, by sobie na 
trw ałe uświadom iły, że rozpętaną 
w Niemczech psyhozę bu ty  i od
wetu można poskrom ić ty lko moc
ną postaw ą, za ję tą  wobec podpala 
czy, k tórzy  spaliw szy własny, Reicli 
stag  chcieliby nową pożogę w św ię
cie wywołać.

Wiadomo, że Niemcom im ponuje 
tylko siła. J a k  długo m ocarstw a, a 
w idh rzędzie Polska przestrzegać 
będą konsekw encyj, w ynikających 
z tego pew nika, Niemcy nie będą 
niebezpieezn. Niebezpieczeństwo wła 
śni tkw iło w dotychczasowym  syste 
mie, system ie tolerowania szantażu 
i tchórzowskiogo przed nim ustępo 
wania.

F a k t osiągnięcia zgody między 
m ocarstwam i, w ślad za czern po
szło dem onstracyjne ustąpienie Nic 
mice z ligi narodów świadczyłby o 
tem, że okres stałości i ustępstw  
wobec szantażystów  skończył się. 
.Świat na  tem tylko zyskać może. 
Toteż wiadomość o w ystąpieniu  
Niemiec z ligi narodów w itam y ze 
spokojem, notujem y ją  jako  fak t 
korzystny dla ostatecznego wy
świetlenia i uzdrow ienia stosunków 
m iędzynarodowych.

Październik 
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Dzieci sama podróżują po świec e
10-kłn'a dziewczynka i 11-letni chłopiec

Mała L iii T y ler ma dopiero !at 
10, a  mimo to odbyła sam a jedna  
daleką drogę z K an ad y  do Anglji. 
Gdy statek , na  którego pokładzie 
podróżow ała przybił do po rtu  W Li- 
werpoolu, znaleźli się oczywiście, 
dziennikarze, k tórzy  zaczęli m ałą 
w ypytyw ać o szczegóły je j niezw y
kłej podróży.

Opowiedziała, że m ieszkała z ro
dzicami w K anadzie, gdzie ojciec 
jej był ogrodnikiem . A le pewnego 
sm utnego d n ia  s trac ił posadę i nie 
mógł znaleźć nowej. L iii wraz z 
m atką  zaczęły szukać posady d la 
ojcą. Czyniły to w ten  sposób, że je- 
dhały sam ochodem , który  im jed y 
nie pozostał z  całego dobytku z fer
my do ferm y, p y ta jąc , czy nie trze
ba ogrodnika. W  ten sposób dotarły  
do M ontrealu.

Tu, m atka  straciw szy nadzieję 
dostan ia  p racy  d la  męża zapropono. 
w ała m ałej, by udała  się  do A nglji 
do m ieszkającej tam  ciotki.

L iii zgodziła się natychm iast, 
nic okazując żadnego łęku przed tak 
wielką podróżą.

Z LiwerpoLu udała się koleją do 
M iddlesex i bynajm niej wyczynu 
swego nic uw aża za nic nadzw yczaj 
nego.

♦  *  *

A oto, d rug i podohuy wypadek.
Jedenasto le tn i chłopiec, synek 

am erykanina i ro sjank i, m ieszkają

cy z rodzicam i w Nowym Jo rk u , 
s trac ił ojca.

M atka w ybrała się wówczas z 
chłopcem do E uropy , p ragnąc  wró
cić do ojczyzny, k tó rą  opuściła przed 
25 łaty .

P rzybyw szy do Rosji, dostała 
pracę w  fabryce m etalurgicznej, ale 
nie m ogła się przyzw yczaić do tam 
tejszych w arunków  i wciąż m yślała 
o powrocie do A m eryki, dokąd krew 
ni je j męża wzyw ali ją  i chłopca.

W reszcie, jak ąś  drogą o trzym a
ła paszport d la chłopca i nic mogą 
z nim  jechać, postanow iła go w y
słać samego, licząc na dolc e serce 
ludzi po drodze.

Chłopice w yruszył w drogę bez 
grosza, jodynie z biletem  i paszpor
tom w kieszeni.

M atka jego nie zawiodła się na 
sercach ludzkich. Okazało się, że 
malcem n ieustannie  opiekowali się 
obcy ludzie po drodze. Dzielili się 
z nim zapasam i, płacili za jego no
clegi, kierow ali go w każdem  mie
ście do konsula am erykańskiego, 
k tó ry  ułatw iła! mu dalszą podroż.

Obecnie chłopiec, je s t w Niem
czech i czeka na  najbliższy okręt do
A m eryki.

Zachowuje się niezmiernie dziel
nie i mówi, że nigdy w życiu nic za
p o m n i  o dobroci ludzkiej, z jaką 
s ty k a ł  się na każdym kroku.

Sprawozdanie finansowe powiatowego komitetu
Święta morza’

Dochody gm innych kom itetów 
lokalnych wyniosły 1270 zl. 39 gr.

>.aży m ater. dekoracyjnych 
1190.26 i z innych im prez 80 zł. 13

K om itety m iejskie uzyskały do
chodu ze sprzedaży m ateriałów  1.10S 
zl. i 26 gr.. z różnych imprez 737 zł. 
32 gr., różne im prezy w Dąbrowie 
194 zł. 11 gr. i  w Będzinie 495 zł. 
98 gr. Razem 2.535 zł. 67 gr.

Pozatem ze zbiórki na listy ofiar 
zebrano z gminnych komitetów  
447 zł. 57 gr. i z komitetu m iejskie
go w  Dąbrowie 199.75.

Ogółem z okazji „Święta morza44

w powiecie będzińskim  zebrano 
4.453 zł. 38 gr. P ieniądze zostały 
przekazane do kom itetu w ykonaw 
czego w W arszawie i do okręg, na
rządu L. M. i Kol. w  K atow icach.

Pow iatow y kom itet „Święta ino 
rza44 w Będzinie za naszem pośred
nictwem, niniejszem wyraża po
dziękow anie w szystkim  kom itetom  
lokalnym w powiecie za okazałe u- 
rzadzenie obchodów Św ięta mo
rza44 oraz przeprowadzenie akcji 
zbiórkowej, która, biorąc pod uwa
gę dzisiejsze ciężkie warunki mater 
ialne dała bardzo dobre wyniki na 
terenie całego powiatu.

D*:4: U ariyu itdk  
Ju tro  W iktora 
Wschód słońca: tł.T 
Zachód słońca: 16,51

RADJO
W A R SZA W A .

P oniedziałek , 16 października.
7.00. A ud. poranna. 11.50. Program  aa  

dz. bież. 11.30. Codz. P rzegl. Pra»y  
Polsk. 11.40. P ły ty . 11.45. Kom. Mm. U. 
Spot. 11.50. P ły ty . 11.58. S ygn a ł Cjłwii 
12.03. P ły .y . 12.30. Dz. połudn. 12.35. 
Kom . m eteor. 15.30. Kom . gospod. 15.40 
Przegł. kom. 15.55. Tr. ze Lwowa. 16.40 
Francuski. 16.55. K oncert kam eralny.
17.50. Skrzynka poczt. 18.00. Podróż po 
osiedlach polskich w B rnzylji. 18.20. 
Aud. żołnierska. 18.45. Rozm aitości.
19.05. L es A dieux. 19.40. Program  na 
dz, nast. 19.45. Dz. wiecz. 2000. Peppm a  
operetka R. Stolza. 22.40. Kom. m eteor, 
i kom. polic. 22.45. M uzyka tan.

W A R SZA W A .
W torek. 17 października.

7.00. Aud. poranna. 11.50. P ró g n.m  na 
dz. bież. 11250. Codz. Przegl. Pr«»y D i  
skiej. 11-40- P ły ty . 11.45. Kom . M ą .
Op. Spot. 11.58 S ygn a ł czasu. IHti. I ty 
ty . 15250. Kom. gospod. Eenwu-i
kam araluy. 16.25. Skrzynka PKO. 16.40 
K ącik językow y. 16.55. Koncort s<hi 
stów. 17.50. W iad. roin. bMW. N atura
lizm  i jego  podłoże sp o Iecw » j- pr*yn» 
dnicze. 18 20. Skrzynk i muz. 18,‘!.». 1 b  
ty. 18.55. R ozm aitości. 19.25. Pbljeton ak 
tualny. 19.40. Program  na dz. nast. 19 4 . 
Dz - wiecz. 20.00. M uzyka lekka 210U. 
Maje futro na Tybetach. 21.15. Konc r* 
muz. litew sk iej. 21.15. Kom . sport. 22 2 
M uzyka bm. 23 00. Kom. meteor, i k«m 
polic. 23.05. M uzyka tu i.

K ATOVv’H 'i .
Poniedziałek, 16 października.

7.00. Aud. poranna. 11.25. Program  
na dz. bież. 11-30. Codz. Przegl 1 rasy 
Potsk. 11.40. P ły ty . 1158. S ygnat czasu.
12.05. P ły ty . 12.30. Tr. z Warsz. 15.:,0. 
Kom. gosposi. 15.0. Giełda zbożowa.
15.50. Kom. strażaetw a śląski g« P '5 5 
Koncert ze Lwowa. 16.40. Tr. z W ilna 
17 50 P ły ty . 18.45 T r "  Wars/.. 18.45 
R ozm aitości. 18.50. Król S tefa  i. Dąb* 
r y  W ielki. 19.05. Tr. .z W arsz, 19 b» 
Program  na dz. nast. 19.45. Tr. * W a 
rszawy. 22.45. M uzyka tan.

1  Z a y lą b ia .
— Na odnow ienie kościoła Wnicti. 

N. M. P. w Sosnowcu złoży li ofiary o-
sobiśclc o księdza kanonika: p. Sucho 
dolski zl- 29.00, p. Zarzycka zł 30 00, p. 
G aw likow ski zł. 5.00 p. B ezim iennie z! 
3.00, ]i. K lim czak zl. 2.00 p. P ierzyrH i
zl. 1.50, p. Z ielarska zt. 1.09. p. Drdiń 
ska 50 gr.

10 bin. zebrano po domach przy u • 
sy  P iłsu d sk i•>go 121. 40 . 11 hm. zebra, 
po dom ach przy «B ey  Piłsudski* g< 
2.50 J1 hm. zebrano po domach prz; 
u licy  K iliń sk iego  9:5 00, 13 bm. zebrau* 
po domach nrzy u licy  Starej, P r e s1 i 
i P łcck iej 143.30.

D alsze ofiary zostaną ogłoszone • 
am bony w następna niedzite.

— Loka! zw is.'ku podoficerów rczc 
w y kola Sosnow ice. Zarząd koła poda 
je do w iadom ości, że z dn. 17 paździer
nika bed7.ie czynny lokal kota we wter 
ki, czw artki i soboty  każdego tygodnia  
w godz. od 18- j do 21-ej. Celem w zno
w ienia w okresie zim ow ym  życia świr 
tlicow ego i w spółżycia m iedzy człon 
kami .zarząd urządza czvtanki i gawr

wojskow e, oraz wprowadza audycji 
radiow e.

— P obicie. One&daj W ład ysław  Ja-  
skóła (Sosnow iec Jagielloń ska 5) za
proszony został na wesel o, które od by
w ało sic  w domu przy ul. P iotrk ów  
rkicj 3 w S iei on.

Jak iś nieznany osobni napa .1 r ' ”  

Jaskółą na ul. P iotrkow skiej i zranił 
go nożem w łopatką.

W  stan ie u iozagrażającym  żyoiu  
przewieziono napadniętego do szjiita  

• na Pekin ie.

— K radzieże. M ieszkaniec Sosnowca  
H aim  H am burger m a „pecha** do stu 
żących. O negdaj w łaśn ie służąca jesv 
S tan isław a  M ałyka skradła m u 150 z 
Rozżalony p. H aim  zam eldował ». 
w szystk iem  połiojL

  G enow efie D ziedzicowej zam ieś*
kalej w Sosnow cu jakiś apryiny zło
dziej skradł na ul. D ekiorta w Sosu o w 
cu potrm oi.etke wraz * 8 zlotem i.
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O złożeniu jakiejkol w'>Ł kwoty 
na książeczkę oszczędnościową 

w KOMUNALNEJ KA«»IE 
OSZUZEDNOŚUI w Zawierciu.

poza je j wkładcą, dowiedzieć sic 
nik t nie może, gdyż o ject ta  

jeninicą zawodową K. K. O. 
i służbową je j urzędników,

Napad rabunkowy
koło Strzemieszyc

Na przejeżdżającego wczoraj po 
południu furmanką kolo Strzemie
szyc, inkasenta Władysława Melisa 
usiłowano dokonać napadu rałmnko
w ego.

Moliś wiózł ze sobą około 1500 zi. 
i towary i gdy przejeżdżał małe u- 
ozęszczaną szosą z lasu wyskoczył 
jakiś osobnik z nożem w ręku żąda 
jąc oddania pieniędzy.

Molis wszczął krzyk i bandyta 
spłoszony zbiegł.

Napadnięty rozpoznał w zuch
wałym bandycie niejakiego Zyg
munta Koźlika, o ezem zameldował 
r ■ I;ęji, która wszczęła poszukiw;. 
ńia.

Komitet obchodu święta 11 UVe
psda w Niwce. Z in iejtyw y zviązk<t 
strzeleckiego odbyło się w szko’c po** 
h z ' cłmej w Niwce organizacyjne zoóra 
nie kom itetu obchodu święta U  lid o  pa 
da. na k tóre były zaproszono wszystkie 
organizacje, znajdujące się na lu te i 
sjym  terenie, oraz jednostki udzielają 
ee się p racy  społecznej.

Zebranie zagaił prezes Z. S p. Jago  
dziński, prosząc na przewodnicząc >go 
inż. J . W intera , n a  sekretarza p. P  
Fiedoruka.

Ze względu na  przypadającą 1ft ro 
cznicę niepodległości Polski, opraeowa 
no obszerny program  ,aby rocznica ta  
w ypadła jak  najuroczyściej. W yłonio
no sekcje: zabawową , pochodową.
zbiórkową i urządzenia akaderaji.

O rganizacje, któro z jakiehkoi - 
wiek przyczyn nie m ogły Ł ; z /s łać
swych przedstaw icieli na powyższ* ze 
branie, mogą zgłaszać swe a k :;-v  te 
przewodniczącego kom itetu inż J . 
W intera.

Zawody szachowe na Niemcach. 
O rganizacja młodzieży pracu jącej n a  
Niemcach urządziła zawody szachowe 
o m istrzostw o „Ogniska". Do zawodów 
stanęło 15 zawodników'. I-szą nagrodę 
j ty tu ł m istrza zdobył W. Kozera Tl-gą 
nagrodę i ty tu ł w icem istrza zdobył Jó  
zef Strzem iński, < ■ '

K ierow nikiem  zawodów był A. Pa
jąk.

— Włamanie do oddziału IKC, w 
Sosnowcu. W czoraj w południc dokona 
no w łam ania do oddziału „111. K urjo ra  
Codizennego" w Sosnowcu, D ęblińska 
11.

Złodzieje korżystająe z nieobecnoś
ci personelu w łam ali się przez drzwi 
od podwórza, a następnie w yłam ali 
szufladę ze stołu i sk rad li pewną ilość 
gotówki.

J V  ->•<: złodziei.
— Pożar. W  dniu 13 bm. w domu 

Józ fa Waźiiiezki we wsi Trzebyczka. 
.m. Łosień w ybuchł pożar, który s tra 

wi! cześć dachu. S tra ty  wynoszą około 
350 zł. Pożar w yw ołany został nieostro 
żnem obchodzeniem się z ogniem.

DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE!

„Szwajcarskie Oorzfkir 
Zioła" (z marką Ko 

I :ut) są stosowane nrzv 
chorobach żołądka, ki 
szek. obntrukcii i ka 
mieni żółciowych.

„az wajearakte Gorzkie Złote”
w* naturalnym łagodnym środ 
kiem przyezyszrzająeym. ułatwią. 
;ącym funkcje organów trawienia 
I działającym orzeciwko otyłości.

CZŁOWIEK, K.TÓBY W YSRAŁ 
CWIEKC MILJONA.

Nie na kaidem miejscu i nic ciągłe 
spotyka się miljonerów, a zwłaszcza 
takiego miljonera, który stał się nim 
z dnia na dzień, z godziny na godzinę 
— przez los loteryjny. Jest to bardzo 
interesujący nawet wówczas gdy ni: 
chodzi o autentycznego miljonera, tyi 
ko o ćwierć - m iljonera. A właśnie b< 
dąe przód kilku dniami we Lwowie spo 
łkałem mojego znajomego, który w 
ostatnim dniu ciągnienia V klasy po 
przedniej lotcrji wygrał na ówiartk; 
losu ćwierć mi! jon a złotych.

Przywitaliśm y się i opowiadał ns 
jak to było. Na loterji g ra ł od rok, 
1934, nie przepuszcza! żadnej klasy ; 
p ra 'z  cały ten czas wygrał zaledwie 
dwa razy stawkę. Tymczasem inter* 
sy zaczęły iść ceraz gorzej, żona po 
częła mu robić coraz burzliwsze sceny 
że gra na lotcrji to marnowanie pie
niędzy. tak że tą  ostatnią szczęśliwi 
ćwiartkę kupił już w tajem nicy prze* 
żoną. I  udało się.

Tak.o up./r, cierpliwość i wiara zw> 
ciężyły. Gdyby nie wygrał, byłby bit 
dniejszy o 10 zł. Jakkolwiek jest cięż
ko, ta strata nie zaważyłaby na jego 
losie. W ygrał i jest bogatym czlo 
wiekiem.

Alo u nas są zrzędy, wąłrobiarze i 
pesymiści, którym nie można tego wy 
tłumaczyć, którzy nie chcą zrozumieć, 
że warto grać na loterji, a jak rozumie 
ją, nie chcą się do tego przyznać.
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W. KAFTAL i S
KATOWICE, (w. Jana 16

Zam ów ienia listow ne załatw iam y odw rotnie 
P.K.0. 304.761

To leż wszyscy grają u KATTALA

Losy I k ia iy  M \ Loterji u  j i i  do lE h y ti i
Wobec zmian v system u gry, clą*n;ene ottbęozie się ;uź

19 p a ź d z i e r n i k a  t>. r. 
K A FT A L  t o  s y n o n i m  s z c z ę ś c i a !

Czaszki i piszczcie ludzkie
n a  s e a n s a c h  sp ir y ty s ty c z n y c h

Niezwykła rozprawa sądowa w Czeladzi
Władze bezpieczeństwa wpadły 

aa trop dobrze zorganizowanej szaj 
ki oszustów, która od kilku miesię
cy żerowała aa nieświadomości i 
łatwowierności ludzkiej, naciąga
jąc cały szereg osób na większe su 
my pieniężne, metyl ko w Zagłębi u 
ale i na (>. Śląsku.

Szajka proceder uprawiała przy 
pomocy seansów spirytystycznych 
urządzanych w mieszkaniu główne 
go ,,hypnot.yzera“ Sylwestra Ma
kowskiego (Siemianowice, Górni
cza 4) Pomocnikami Makowskiego 
okazali się Staś Robert, Jan Gru
dziński i Gerhard 8t°!ar7«, zam w 
Siemianowicach.

Jaku medjum służyła Makow
skiemu 25-letnia Maria Plewoia, o- 
statnio znajdująca się bez pracy.

Makowski przepowiedniami swe 
ini z przyszłości i przeszłości potrą 
fil podniecił? ciekawość ludzką. Dla 
osi/tonięcia większego efektu przy 
wróżbiarstwie i seansach spiryty
stycznych, postanowił posługiwał?

się częściami szkieletów ludzkich.
W kwietniu br. Makowski w to

warzystwie swych wspólników przy 
był do Czeladzi, w celu wykopania 
na cmentarzu kościelnym czaszek 
ludzkich. Ponieważ nie udała się im

iroty
dwie czaszki i kilka piszczeli.

Kości ludzkie umieszczone na stu 
le między jarzącemi świecami w po 
koju bez okien, obitym kirem, — ro 
biły niezwykłe wrażenie na wi
dzach. Niejednokrotnie przy sean 
sach towarzyszył czarny kot i dzi
ko spoglądająca sowa.

Makowski oprócz eksperymen
tów spirytystycznych zajmował się 
cudownem... leczeniem chorych.

Dalsze szczegóły tej niezwykłej 
historji będą niewątpliwie wyświe
tlone na rozprawie sądowej w Cze
ladzi, która odbędzie się w najb liż
szych dniach. Na rozprawę powoła 
no kilkunastu świadków.

PORT
f WYCHOWANIE FIZYCZNE

Jesienne rozgrywki
A. klasy Zagłębia

Wczorajsze spotkania z cyklu jesień 
uych roęgrywek o inistrzos,wo A. kl. 
Zagłębia przyniosły następujące wy. 
niki:
C. K. S. -  ZAGŁE BI AN KA 5:1 (2:1).

W Czeladzi CKS. odniósł zwycięstwo 
nad Zaglębiauką w stosunku 5:1. Gra 
nieciekaw a. Bramki strzelili dla CKS. 
D yrda 2, Bogucki 2, Tuszyński 1, dla 
óaglębianki z wolnego. Sędziował p. 
Grabiński. Przodmecz rezerw 4:1 dla 
■KS.

HAKOAH -  BKYNICA 1:» (1:8).
Spotkanie między Hakoahem a Bry 

ieą na boisku w Będzinie zakończyło 
ię awanturą.

W drugiej połowie gry publiczność 
wtargnęła na boisko 1 sędzia p Kuska 
(slaby) odgwizdał zawody przy stanie 
LA dla Hakoahu, który podczas oałej 
gry wybitnie przeważał. Jedyną bram

kę dnia stra c ił Siwek.
GNJA — RUCH 1:1 (1:1).

Unja na własnem boisku po niecie
kawej i chaotycznej grze zremisowała 
z Ruchem 1:L

W drużynie „Unji“ widoczna jest de 
^organizacja.

Bramki strzelili dla Unji — Kocu i 
Kijewski dla Rnchn, Sędziował p. Knc 
źle.

POLICYJNY — SOLVAY 4:2 (2:1).
W Grodźou „Policyjny" pokonał 

twardą drużynę gospodarzy w stosun
ku 4:2. Bramki dla zwycięzców strzelili 
Luchter 3 i Droźniak 1.
ZAGŁĘBIĘ -  SARMACJA 6J (2:8).

Zagłębię pokonało w Dąbrowie Sar 
mocję 6:3. Bramki strzelili d'a Zagłębia 
Pękalski i Fablewski po 2. Oabaj i Bana 
sik po jednej.

Sędziował p. Hycaj, dobrze.

KłuL polski&go
związku zaw oaow ego praco
wników przem ysłow ych i han

dlowych w Sosnowcu
l*rzed k ilkunastu  dniam i został ot

w arty  i oddany do uży tku  kiui. ov* ;i- 
rzyski polskiego związku zawodowego 
pracowników przemysłowych i handio 
wych w Sosnowcu, w gmacłiu tegoż 
związku przy ul. Sienkiewicza ITa. Ob
szerno i wygodne lokale klubu m iesz
czą salę bilardow ą, pokój g ie r, u więc 
karty , szachy, w arcaby, domino i tp. 
ponadto czytelnię czasopism. Dla wygo 
dy wszystkich o tw arła  została równic* 
restau rac ja  związkowa, mieszcząca nią 
us parterze. W restau racji tej ponadto 
w każdą sobo ę i niedzielę urządzane 
ą tow arzyskie dancingi.
Lokale k lubu  dostępno są dla wszy- 

Htkicn, opracowany regulam in klubu 
1 owiew duje możność korzystania z u- 
rządzeń klubu nie tylko członkom zwią 
zku, lecz także i członkom innych orga 
nizacyj pracowniczych, bądź toż oso
bom wprowadzonym przez członków 
klubu. Zarząd klubu ma na celu udo
stępnienie jaknajszerszym  masom r> -j 
cowniczym godziwoj rozrywki po cala 
dziennej pracy zawodow. j. i»iar„u i 
zarządu klubu idą w kierunku jakua.j- 
większego urozm aicenia tych rozryw  k 
a tern samem zaspokojenia wszelkich 
upodobań szerokiego ogółu. Liczna 
frekw encja osób korzystających dotąd 
% rozrywek klubowych, w ytw arzają
cą się przytem  więź tow arzyska i kole 
żeńska s'w ierdza, że powstanie te j pla 
cówki było rzeczą pożyteczną, terabar- 
dzr°i, że dotychczas dał się odczuwać 
brak takiego lokalu, gdzie w gronie 
bliższych i dalszych znajomych. w 
spokojnej i m iłej atm osferze można 
spędzić k ilka godzin, zapom inając o 
trosce dnia codziennego. Szcaególnie o- 
becnie z nadchodzącą porą zimową i 
długiem i wieczorami niew ątpliw ie lo
kal stan ie  się dla wszystkich ucieczką 
przed szarą  m onotonią życia. Zazna
czyć należy, żc jak  wyżej wspom nia
no, lokal jest dostępny dla wszystVch, 
jednakże dla niaczłonków za d o d n o ^ i  
oblatam i a osoby nie mogące być czloą 
kami organizacji m ają  możność zawi
sania się na członków sekcji klubowej, 
co zwalnia je od opłaty  wstępu. Chętni 
zechcą pofatygow ać się do klubu, gdzie 
o trzym ają wszelkie szczegółowe in fo r
macje, zaznajom ią się z przepisam i re 
gulam  i nu i o trzym ają  deklarację wstę 
pu. W reszcie na zakończenie należy za 
znaczyć, że lokale klubu otw arte są co 
dziennie od godziny 18. w dnie przed
świąteczne od godziny 16 4 w dnie świą 

od godziny 18.

Pop.erajcie LQPP.
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Pochwalski mistrzem kolarskim
Sosnow ca

W  dniu w czorajszym  sekcja kolar- 
łka „U nji" <■ polecenia kieleckiego 
związku kolarskiego urządziła  k o la r
skie zawody torowe o m istrzostw o m. 
Sosnowca.

Do zawodów stanęło 2ft kolarzy, 
brak ty lko było zawodników S. T. C. 
które od dłuższego ezaso nie wykazuje 
żadnej działalności.

Zawodom przyg lądała  sie nieliczna 
g a rs tk a  widzów.

Mistrzem Sosnowea został doskona
ły zawodnik sosnowieckiej „Unji‘* Po
chwa.ski, który zdobył nagrodę: prze
chodnią m. Sosnowca.

W yniki biegów przedstaw iają  sic 
następująco: . .
bieg o m istrzostw o Sosnowca (3 okrą

żenia toru)
1 ćw ierćfinał: 1) W aw rżyeki 2:315,

2) Pochw alski 2:32.4, d rug i ćw ierćfinał 
Ślusarczyk 2:47.5, Jankow ski 2:49, trze 
ci ćw ierćfinał: Paw łow ski 2:42, Suw ała 
2:45,1.

Do fin a łu  (1 okrążenie to ru ) zakw a
lifikow ali sią Pochw alski i Pawłowski, 
m ająe czas 2:32. W finale zwyciężył 
doskonały kolarz „U nji" Pochw alski.

BJeg ti warzystw  (4 zawodników — 5 
Pkrążeń toru) — w ygrał Ślusarczyk z 
„U nji“, w czasie 2:15.2

Bieg au stra lijsk i: do biegu stanęło 8 
zawodników — zwycięstwo odniósł Gra 
bowskj (U nja - -  Sosnowiec).

Bieg główny (15 okrążeń toru): 1) Ślu 
sarezyk (U nja) w czasie 11:36,5 2) G ra 
bowski 11:48 (U nja) i  3) W a w r ż y e k i  

(Unja).
O rganizacja zawodów dobra.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Uno-feafr ,,Udzi*ł#wy’

Dziś
Douglas Fairbanks

Początek seansów  o godz, 4 ni. 5 J
Uwaga! Nad program świeto kawalerjl Polskiej w K lako wie 

w 25# rocznice Od.sieezy Wiedeńskiej.
Kewja i Defilada 12 pułków kawalerjl Polskiej w obecności 

Pana Prezydenta 1 Pierwszego Marszalka Polski.

Zawody lekkoatletyczne w Sosnowcu
Na boisku PW . i W F. w Sosnowcu 

m iejska kom isja PW . i W F. urządziła 
wczoraj e lim inacyjne zawody lekko
atletyczne.

Do zawodów stanęło tylko 10 zawód 
ników w ezem 8 ze STS. „Strzała". Za

jd o m  przyglądało  sią aż... około 30 wi 
dzów.

O rganizacja  zawodów szwankowała, 
n  przedstaw icielow i naszego pisma o- 
świadczono, że w yniki otrzym ać może 
dopiero w poniedziałek!?

Pozatem  do zawodów i,ie dopuszezo 
no uczniów szkół średnich należących 
do klubów, k tóre  bra ły  udział w zawo 
dach.

W ynik i poszczególnych konkureu- 
cy j są następujące: bieg 1## mtr. — Zie 
liński 11.5 s., Bogusławski 12.1; skok 
w*wvż: Ziolióski 155 cm. i 2) W olny; 
skok wdał: Zieliński 6,41 m., Bogusław  
ski 5,64 m.; rzu t kulą: Lesiakow«ki
8,94; bieg 800 b., K ałam aja  2,09 sek.

Po zawodach nagrody wręczył zwy 
eiozcom wieekom isarz A lm staedt.

H
Do akt Km. 2550/33 i 2674/33.

OBWIESZCZENIE.
obwieszcza, że odbędą sie  l i c y t a c j e  ; następujących ruchomości. / ,  .

1) w dniu 17 października, 1933 o godzittie lO-ea jednak m e p óźn ej jak w 
,  ' r„nVinv W T szvm terminie w Józefowie odbądzie się sprzedaz z mebh

s p o k o  jenie należności Marcina Góry. 5) w dniu 26 października 1933 i . o 
spoK j  na nóźniei niż w dwie godziny, w II-gmi terminie w
K r o w i e  Górniczej przy ul. Narutow t »  66 odbędzie się sprzedaż mebli do
mowych oszacowanych na zł. 840 ó- aa zaspokojenie należności Dawida Bo-

“ ^ L e h o m o ś c ^ S ą d a ć  można w dniu licy tacji i w m iejscu sprzedaży w cza
sie wyżej podanym.
Dąbrowa Górnicza, dnia 14 października 1933 r

K om ornik J a n  Duda.

Kina-Teatr

Wobec ogrom nego powodzenia dziś jeszcze  
po raz ostami

C H A N D U
P ierw szy  film ośw ietla jący  praktyki h indusk ich  jogów

w  rolach gł- B E L A  LU G O SI i EDV4UND L O W E

Jutro uroczysta premjera! „DZIEJE G R Z E C H U ” 
w -g p ow ieści Stefana Ż erom skiego

rm^
KINOEDEN

SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

lei. 10-95.

D ziś najrozkoszn iejsze zjaw isk o  ekranuANNY ONDRA
w najdow cipniejszej i n ajw eselszej m elodyjnej kom edji 

św ietn eg o  K A R O L A  L A M A C A  pt.

B A B Y
(D Z IE W C Z Ą T K O )

P oczątek  1 seansu  o 4-ej C eny norm ah e

tiA H K I DO MYCIA SAMOCHODÓW.
S w ę d z e n ie  Ciaia oraz
rodzaju w yrzuty skórne usuw a

KREM LAIN-AGE
z kogutkiem

jest to id ealn y  n ieszk od liw y  k o
sm etyk, usuw ający  w ad y  naskór
ka tak u dorosłych, jak i u dziec i 

R, M Spr.W ew n. Nr. 3454.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyra*. M

KUPNO 1 SPRZEDAŻ

pokost i Lakiery
gw arantow ane poleca Skład Apteczny 
M. .Jagiełłowicz, 3 M aja 7.

PIEKŁO Tadeusz zgubił dokumenty:; 
książeczkę wojskową z P. K. U. Rze-i 
szów i w yciąg z ksiąg ludności w yda
rty w Łukawcu.

* :  —-----— —- 1 ^  u-  - h m■L-----------------Kównę— .-----J H
LECZNICA chorób wenerycznych i
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17<* 
W izyta 5 zł.

Ogłaszajcie się 
,Expresie Zagłął»ia“.

i

marli wstają z grobu..,
p o w ie ś ć . 228

— K iedy im się nie udało z tobą 
widząc cię wolnym pomimo zręcznie 
rzuconej potw arzy, F ilip  postano
wił zaślubić Gabrjelę, aby zabrać 
całą fortunę hrabiego de Van,.ans, 
ponieważ zaś G abrjela odmówiła 
zostać jego żoną. zab ijają  ją, aże
by przynajm niej część tego m ają t
ku z rąk mu się nie wymknęła. To

’ testament hrabiego, ten
testam ent w yjaw iał istnienie Gab- 
rje li Za spraw ą szatana wypadek 
lokaj śtął s ;ę wspólnikiem1 pana, Wy 
połączył z nim .Tuljąna Vendame i 
dając m u na Śmierć anielskie stw o
rzenie. które nazyw ał swoją sio
strą . ' "

— Trzeba pomścić Gabrjelę! ■— 
zawołał Rn ul.

—-  Pom ścim y; ją  i ciebie jedno
cześnie.   , _

— Czy nie obawiasz się już wię
cej o nią. doktorze?:: .

— Nie... zostawiłem jej potężny 
an tydot, który  unicestwi wszelki za
mach... W lew ając czystą wodę za
m iast m ikstu ry  z d ig italiną. zmie
szam tein samem skutek trucizny... 
T a zaś k tórą nalew ać będą Gabrjeli

p rzy  energieznem odziaływ aniu po 
zostanie bez skutku. 

— Cóż będziemy teraz robili?

~  Zobaczysz zaraz. Chodź moje 
dziecię.

I  G ilbert pociągnął za sobą Ra
uta.

W oźnica, k tó ry  icli przyw iózł z 
P aryża, oczekiwał w pobliżu dwor 
ca, siedział na koźle w glębokiem 
śnie pogrążony.

P an  de Challins obudził go, 
wsiadł wraz z doktorem  do dorożki 
a koń zm ęczony  poszedł wolnym kro 
kiom.

Cokolwiek przed wschodem
tihyó wi "Przybyli na płac -Bastyłji. .

Gilbert wysiadł z Raulem, po
szukał okien jakiegoś otw artego za
kładu i wszedł do m ałej kaw iarni 
lub r a c z e j  restau racji, k tórej okien 
riioe garson w łaśnie otw ierał.

Li—■ pWii kieliszki chartrCuSe ver 
te  i podręcznik kolei żelaznych — 
rzekł Gilbert, wchodząc do ka
w iarni.

Obie te rzeczy podano im natych  
m i a s t , . .  ; • ' ■ ■'

Gilbert otworzył podręcznik i w

tablicy alfabetycznej szukał nazwy, 
Naideuil. 

Słowo to znajdowało się na stro  
nie 70, lite ra  B.

N a te j stronicy i pod tą  lite rą  
szuka! godzin pociągów, odchodzą
cych z Paryża  w stronę N antenil-
le - H au doi n. -

— Niepodobna wyjechać przed 
siódmą i m inut t r z y d z ie ś c i  pię< —- 
rzekł nakoniec — w yjadę o ósmej 
m inut pięćdziesiąt szesć... do^o bę
dzie czasu na  dopełnienie .tego, co 
u c z y n ić  postanowiłem... nie będę 
więc mógł powrócić do Paryża, jak  
dopiero popołudniu.

— Czy. ja z panem nie po jadę!— 
zapytał Rani.

— Nie.
—Dlaczego?

— Dlatego, że tam  na nie. byś 
się nie przydał, a  możesz mi tu  być 
użytecznym. Na niszę do prokurato  
ra, rzeczypospolitej i sam dz'ś jesz
cze rano odniesiesz list ten do sadu 
nie oddaw aj go osobiście do w łas
nych rak urzędnika, p rokura to r bo- 
wem mógłby ci zadawać pytania, 
na  k tóre ja  tylko jestem  w stanie
od paw ie-’’dęć.

A potem? 
  Potem  zajdziesz na ulicę As-

■sas, do twego kuzyna F ilipa  de Ga- 
reUnes.i.

■\ —  Ależ on jest w B ry-sur-M arne
|  *
1 — Z apytasz się służącego,_ czy
pan  iego pow raca dziś i k tórej go
dzinie... P rzyjdziesz późuiej snot- 
kać. mnie na  Dworcu Północnym  
fTzbWVi sie w cierpliwość...’ Koniec z

nem  je s t  abym cię znalazł w chwili 
m e o-o przybycia... P o s ta ra j się za oj
d u ray e  w powóz i dączego konia. .J 
Idź do dobrego zakładu w ynajm uj 
wania powozów i proś o silnego, wy 
trw ałego kłusaka. Zrozumiałeś to
wszystko, nieprawdaż?

— Zrozumiałem, kochany doktą 
rze i wszystko zostanie w ykonane 
z całą ścisłością.

Gilbert kazał podać papier, a tra 
m ent i kopertę.

N apisał długi list, a na kopercie 
nakreślił imię p roku ra to ra  rzeczy
pospolitej.

R auł włożył list do porttę lu , cze 
kając  godziny wręczenia go. ;

•— Je d n a  jeszcze rzecz wielkiej 
wagi — mówił Gilbert.

— Cóż takiego? ]
— Wobec Ju lia n a  Vendame b a d ’/  

panem  siebie. Niech żaden obinw 
gniewu, żadne słowo, ani in tonacją 
nie dozwoli mu odgadnąć, co s :n d-/,„ 
ię że znasz ohvdna role. inka nu 
odgryw ał w tym  w strętnym  dra'-
macie. -j

— Będę spokojny, przyrzekani
panu. ,  ;

Godzina w viazdu do N antom 1 ; 
](i _ i  TTnndoin zbliżała sie. ;;

G ilbert wsiadł do dorożki i k-p 
zał sie zawieźć na dworzec, podcrąjs 
jjdv Palli u d a ł się do pałacu sp ra 
wiedliwości.

ao  rv/łv n y  łowiek mód gorączkę. ;•
N erw ow a iry tac ja  łatw a do zro

zum ienia w zburzała go.
C. d. n. ■

W ydawca: Helem* Monsiorska Druk. E io r e s  Zagłębia" Sosnow iec. Teatralna 1. tel. 4-94, R edaktor odp.: Lucjan Horskl.


